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Poincare może mowió o sukcesach...
Genewa. (PAT.) 25-ta sesja przygotowaw­

czej konferencji rozbrojeniowej zakończyła 
w obotr wieczorem swe mrące przyjęciem re­
zolucji, w myśl której nowy rosyjski projekt 
konwencji do ograniczenia zbrojeń ma byt 
wzesrtnj poszczególnym rządom dla wyrażenia 
opinji. Nastęonie rezolucja poleca przewodni­

czącym komisji zwoiać we właściwym czasie 
nową sesję komisji dla przeprowadzenia dru 
giego czytania opracowanego w roku ubiegłym 
projektu konwencji o ograniczeniu zbrojeń.

Nowa sesja ma się zebrać przed najbiiższem 
ogólnem zgromadzeniem Ligi Narodów.

Hiszpania wróci do Ligi Narodów.
Madryt (FAT.) )rLa Epoca" omawiając spra­

wę do wrota HGrtpanji do Ligi Narodow. pi sze 
między innemi: Liga Naroaow dzięki obecności 

<w niej Niemiec Hiszpanji oraz zapowiedzianego 
już prawic urzędowo przystąpienia do niej Tur- 

rcji może niezawodnie urzeczywstnić dzieło real 
nego pokoju. Dziennik podnosi z zadowoleniem

fakt, że przez szczęśliwy zbieg okoliczności 
delegaci Rady Ligi Narodów, któ-zy podpisali 
zaproszenie wystosowane do Hisapanji byli 
przedstawicielami Koluimbji, jednego z krajów, 
z którym Hiszpanja związana jest wspólnością 
rasy, języka i tradycji.

Berd< aux. (PAT.) Poincare wygłosił tu 
przemówienie, w którem zaznaczył na wstępu, 
że uważa za swój obowiązek zdanie sprawy 
wobec kraju, w jaki sDOsób spełnił powierzony 
mu mandat. Z kolei mówca scharakteryzował 
tragiczne okoliczności w jakich objął władzę, 
kiedy to kurs tunta szt. i dolar? dochodziły do 
zawrotnej wysokości a Francji groziła klęska.. 
Premjer wvraził życzenie, aby nactępn? izba

ugruntowała szczęśliwi zdrowie Francji znaj­
dującej się obecni13 w stanie rekonwalescencji. 
Albowiem Francja, która obecnie jest jeszcze 
anemiczna i osłabioną potrzi boje troskliwej 
opieki. Na koniec Poiucaer wyraził ubolewa­
nie z powodiu odmovv socjalistów nc.z&>tn;'■że­
ni a w rządzie jedności, poozem złoży: wyrazy 
uznania wszystkim sw oim współpracownikom.

Nfe przemycano broni • • •

Węgrzy nie chcą traktować z Czechosłrwac ą.
Wiedeń. (PAT.) ,1N. Fr. Pre?se“ donusi 

z  Pragi ż? w tutejszych kołach dyplomatycz­
nych twmrdzą. że czechosłowackie ministerstwo 
spraw zagranicznych dowiadywało się w osta­
tnich dniach w Budapeszcie iakby Węgry za-

pairy./aly się na zawarcie traktatu nieagresy­
wnego z Czechosłowacją. Odpowiedź węgierska 
była podobno odmowna, co także potwierdza­
ją wywody z ostatnich czasów Bethlena i Val- 
kosa.

„Roty“ n;s wolno śpiewać na Śląsku
Katów ickio dzienniki niemieckie podają do­

słownie orzeczenie prezydenta komisji miesza­
lnej dla Górnego Śląska Oalodera w sprawie 
żądania „Volksbundu“ usunięcia kierownika 
szkoły w Janowie Madeja i wydania zakazu 
śpiewania „Roty" w szkole. Orzeczenie odrzu­
ca skargę „Volksbundu“ w sprawie dyscypli­
narnego ukarania chłopca niemieckiego, który 
nie chciał śpiewać „Roty", natomiast uznaje 
SJtargę za nzacaaniomą w odniesieniu ao „Ro- 
ty“ , której śpiewanie w szkołacn górnośląskich 
nic jest zgodne z konwencją genewską, wobec 
czego uprasza władze, aby zakazały śpiewu 
,>Roty“ w polskich szkołach na Górnym Ślą­
sku.

Niemcy pośrednik em w rokowaniach 
poisko-lnewsk>cli?

Kowno. (AW.) Obiegają pogłoski, że rząd 
niemiecki zwróci się do rządu kowieńskiego 

•z propozycją pośredniczenia w polsko-litewskich 
rokawaniach w Kró,ewcu. Gazety kłajpecizkie 
piszą, że jest to projekt wysuwany przez pe­
wne sfery polityczne niemieckie i że rząd nie 

, powziął co do tego dotychczas żadnych rezo- 
luzji.

Yi innych kol ich zapewniają znów, że pro­
jekt podobny wyszcil ze sfer kowieńskich.

Jak się wybiera marszałka Seimu?
Artykuł 8 regulaminu obrad Sejmu brzmi: 

„Marczałka wybiera Sejm bezwzględną 
yieksz ością głosów obecnych nosłów.

Jeżeli w pierwszym głosowaniu żaden 
kaudjdat nie uzyska tej większości, uastę- 
■mijc wybór ściślejszy pomiędzy pięcioma 
kandydatami, którzy otrzymali największą 
liczbę głosów.

Jeżeli i w drugim głosowaniu żaden kan­
dydat nie uzyska większości, następuje ści­
ślejszy wybór między dwoma kandydatami, 
którzy osiągnęli największą liczbę głosów.

W razie równości głosów rozstrzyga przy 
■wszystkich wyborach los. Wybrany Mar­
szałek obejmuje natychmiast swoje czynno­
ści",

ZJAZD STAROSTÓW.
Warszawa. (Teł. wł.). W ciągu trzech dni 

ostatnich bawiło w Warszawie przeszło 30-tu 
starortdw, przeważnie z województw wychod­
nych Wezwani om zostali dla omówienia w Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego kredytów inwe­
stycyjnych, przeznaczonych obecnie dla samo 
rządótr powiatowych z pożyczki amerykan- 
sfcaei

W przyjzłym tygodniu spodziewany jest 
przyjazd nowej grupy starostów, przeważnie 
z województw centralnych.

ZJAZD LEKARZY WETERYNARYJNYCH 
W WARSZAWIE.

Warszawa. (PAT.) Dziś rano rozpoczął 
w Warszawie w salach Rady Miejskiej trzy­
dniowy wielki zjazd związku lekarzy wetery­
naryjnych, w których wzięło udział 320 leka­
rzy weterynaryjnych, przybyłych na zjazd ze 
wszystkich okolic państwa. Na zjazd przybył 
również przedstawiciele rządu.

POŻAR W SKLEPIE.
W sklepie „Narodno-Torhowli" w Koi omy ji 

wybuchł groźny pożar, z powodu nieostrożne­
go obchodzenia się ze światłem. Ofiarą wyba 
ohu padł pomocnik sklepowy Stećkow. które­
go ciężko poparzonego, odwieziono do szpita­
la. Ogień objął momentalnie cały sklep, za,peł­
niony towarami, przeznaczooemi na okres świą­
teczny. Straty wynoszą przeszło 30.000 zł. 
Sklep był częściowo ubezpieczony.

PANORAMA RACŁAWICK A BRDZIE 
ODNOWIONA.

Na ostatniem posiedzeniu rady przybocznej 
m. Lwowa uchwalono oddać teohmozną restau­
rację panoramy racławickiej artystom Harasy­
mowiczowi i Rozwadowskiemu, z tem, że mia­
sto zas1 rzegło, iż żadne zmiany kompozycyjne 
czynione mo będą. Po ukończeniu restauracji 
technicznej miasto zaprosi jednego z twórców 
panoramy Wojciecha Kossaka oraz synów śp. 
Jana Styki dla artystycznego wykończenia re­
staurowanej panoramy. Koszta <>dnowienia pa­
noramy wynmść mają 66 tysięcy złotych.

DBP.aZ REjMBRANDTA W KOŚCIELE 
WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH W WARSZAWIE.

Ks. dr. M. Godlewski, proboszcz parafji 
Wszystkich świętych w Warszawę ogłasza 
w ,,Gazecie Waraz.“ artykuł, donoszący o sen- 
sacyjnem odkryciu oryginalnego obrazu Rem- 
brandta w kościele Wszystkich Świętych. 
Obraz ten znajdował się w składzie rupieci na 
poddaszu. Obraz zbutwiały poddano restaura­
cji, podczas której uRwril się podpis Rem 
brandta u do-hi. Obraz przedstawia Izaaka, bło­
gosławiącego Jakuba.

Wyłowienie samolotu Hmchclitfa?
Nowv Jcrk. (AW.) Francuski konsul jene- 

ralny w Haliiaxie otrzymał od gubernatora wy­
spy St. Pierre depeszę, w której ten donosi 
o wyłowieniu części strzaskanego san olotu 
w pobliżu wyspy Miąuelon. Według we jelki ego 
prawdopodobieństwa są to s-zczątlć nieszczęśli­
wej ekspedycji oainolotu Hinchcliffa.

Białogród. (PAT.). Agencja Avala komuni­
kuje: — Wiadomość ogłoszona przez je­
den z dzienników białogrodzkieh w sprawie 
rzekomego zatrzymania kontrabandy broni na 
stacji kolejowej Sobotni ca jest całkowicie zmy­
ślona. Transport o którym oisał dziennik, wy­
siany został po dokonaniu wszelUch zwykłych 
formalności celnych na miejsce przeznaczenia.

Budapeszt (PAT.). W tutejszych kołach po, 
litycznych kategor; ozne cement! agencj" Avah 
w sprawie rzekomej afery transpi rtu wykryte 
go w Sobotnicy wywołało duże zadowolenie, 
gdyż temsamem nowa kampanja prasow„ roz­
poczęta już w związku z tą sprawą skierowaną 
przeciwko W^rom pozbawiona wszelkich 
podstaw.

3EF

Oicie-c sw. o połud. Tyroiu
STOLICA APOSTOLSKA A RZĄD WŁOSKI

Wiedeńska „Reichspost" pisze: Rzymski re­
prezentant urzędowej ajencji telegraficznej jest 
upoważniony do złożenia następującego sprar 
w o zdania z audiencji Kard. Piffla u Ojca św. 
poczem toą oDojęme dla nas stawa Papieskie 
o Austrji.

W sprawie południowego Tyrolu ajencja po­
daje następujące ozczegóły; „Ojciec św. oświad­
czył, iż boli Go, że austrjaccy i niemieccy 

'katolicy zarzucają mu, jakoby nie wystąpił za 
udzielaniem nauki religji w języku macierzy­
stym (w Tyrolu połuda.). Co mógł, to uczynił. 
Alo proszę powiedzie'1 — mówił do Kard PFfla. 
swoim wiernym, że nie jestem wolny i że sto­
sunek między Kościołem a państwem we Wło­
szech jest dokładnie (genau) *akisam, jak w dn. 
21. września 1870 r. (w dniu zajęcia Rżymu 
przez wojska pjemenckie. — przyp, red. „Głosu 
Narodu"). I w przyszłości będziemy robili, oo 
bodzie możliwe, i będziemy się modlili. Musimy 
się jednak obawiać, by dalsze usiło wania nasze 
raczej nie pogorszyły, niż poprawiły- sytuacji*'. 

-------- o ; o--------

Rzuca ą bomby na Polakow.
Berlin, (PAT.). „Dziennik berliński" donosi 

z Opola, że we środę 20 bm. w czasie lekcji 
śpiewu chóru polskiego św. Ceeylja we wsi 
Malina nie wykryty do ty cłu zas sprawca rzucił 
ręczny granat, który wybuchł na podwórzu tuż 
przed oknami Izby, gdzie odbywała się lekcja, 
tłukąc v szystkie szyby. Jedynie dzięki przy­
padkowi wybuch nie pociągnął za sobą ofiar 
w hiuziach. Znamiennem jest, jak zaznacza 
dziennik, że w czasie przedstawienia, urządza­
nego w Malinie przez „chór św. Ceeylja" w dn. 
2 lutego hr. odgraża u o się już, że rzucony zo­
stanie granat, jeżeli Polacy z Maliny nie za­
niechają rwej działalności społeczno-kuitural- 
.nej. Odłamki granatu ręcznego, którego użyto 
do zamachu w Malmie złozone zostały n re­
dakcji „Nowin Ludowych" w Opolu

Niemcy chcą protestować
przeciw . sabotażowi" rozbrojenia

Berlin. (PAT.) ..Der Montag" zapowiadając 
na poniedziałek powrót z Genewy delegacji nie 
mieokiej na obrady komsji przygotowawczej 
międzynarodowej konferencji rozbrojeniowy 
zaznacza, że wynikami tyob obrad zjjmit* się 
również i gabinet Rzeszy oraz Rewhetag i to 
jeszcze obecny. Dziennik zaznacza dalej. że 
minister Stres emann ma do wyboru dwi» dro­
gi, albo zrezygnować z dalszych rokowań roz­
brojeniowych. ilbo zdecydować się na wniesie­
nie protestu na wrześniowem zgromadzeniu Li­
gi Narodów przeciwko sabotażowi rozbrojenia. 
Pewne koła parlamentarne podkreślają z naci­
skiem, iż przyszłość Ligi Narodów zależy oó 
rozwiązania sprawy rozbrojeniowej.

„PAŁAC WDZIĘCZNOŚCI" W PILE. *
Berlin. (PAT.) „Kreutz Ztg.“ dowaiduje się. 

że rząd niemiecki w dowód uznaara za oatrjo 
tyzm ludność* ma-chii wenodniej w c&asie po­

graniczny cL walk polsko-nienseckich wyasy 
gnował kwotę 760 tys. Mk. na budowę niemiec 
kiego „Pałacu Wdcięcznośc*" w Pile W gma.-
ehu tym mitścić się będą wszystkie i4owarzv- 
szenia i związki niemieckie w Pile i dtlentu 
karski urząd imormai y jry  dla . ograiucea 
wschodniego.

Kongres Octbundu.
Ef-Tim. (PAT.) W sobotę rozp Jdzęjy a© ta  

obrady dorocznego kongresu niemieckego Ost- 
bundu, na który Ministerstwo Spraw Wewnę­
trznych Rzeszy wysiało swego przedstawiciela. 
Obrady zagaił poseł ludowy do sejmu pruskiego 
Sieffems który podkraślając znaczenie pogra­
nicza wschodniego dla Niem.ec domagał się ka­
tegorycznie w/aatruejszej subwencji na aseję 
kulturalną na wschodzie Sytuacja na pograni­
czu wschoduiem. oświadczył mówca, orzedeta- 
wia się w ten sposób, że po zlikwidowaniu wal­
ki orężnej musimy tam ooecnie prowadzać waa- 
kę przy pomoce broni duchowej. Obrady zakoir 
czyły się referatem przedstawiciela Schurzbur- 
du dr Harmsa, Ltóry wskazał na olbrzymie 
niebezpieczeństwo, zagrażające niemieckiemu 
stanowi posiadania na wschodzie wskutek 
v zrastającej statystyki emigracji przewyższa­
jącej znacznie statystykę urodzin-

 OO— —

Zdemaskowana dwulicowość 
bolszewików.

Londyn. (PAT.) W wywiadzie udrielonyir 
dzieimikarzonj delegat angielski z Genewy 
lord Gushendi-n nawiązując do odpowiedzi Li 
twmowa na krytykę angielską propozycji so­
wieckiej ośw*adczył, że z odpow' dzi sowiec­
kiej Wj-nika, że wojny domowej sowiety ah* 
uważają za wojnę. Główn; m zarzutem jaki, 
otaiwii się republikom sowieckim m< jest to, 
że walczą z własnymi poddanymi lecz że ich 
polityka światowa ma na celu wywołanie no- 
wszechnei womv domowej. Lord Gushendun 
jest w posiadaniu wiadomość, świadczących 
o olbrzymich sumach wydanych przez sowiety 
na broń dostarczaną nacjonalistom chińskim. 
Ta propaganda ■wywrotowa spowodowała eks­
pedycję wojskową co ze swe; strony towstrzy- 
malo Anglję od przeprowadzenia zamierzonych 
ograniczeń w wydatkach wojskowych. Wiado­
mo wszystkim, że wysyłka wojsł s powodowa­
na była konieczności? obrony życia i mienia 
Anglików i innych Europejczyków w Szan­
ghaju.  _____________________

Honferencpa kolejowa-
Rzym. (PAT.). W Łutejszem Ministerstwie 

Komunikacji odbyła się konferencja przedsta­
wicieli kolej polskich, au&trjackiełi, węgierskich 
czechosłowackich, jugosłowiańskich i włoskioti 
oraz towarzystw żeglugi adrja+yckiej. Ceaem 
konferencji było rozsti-zygnięcie zagadnienia 
zastosowani?, tarrf bezpośrednich w komuni­
kacji pomiędzy Polską i portami adriatyckimi. 
Konferencja wypowiedzała się za propozycjami 
przedstawionemi . przez przedstawicieli kole# 
włoskich.

Jak się zdaje, nowa bezpośrediia taryfa ks 
lejowa wejdzie w życie w czeiwcw bz,.
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C o  K r a k o w i ® ?
20  s r J j c T i ó w  z ł.  p a t y c z k i

dla KnH&wa.
Pożyczka mc być urtą w pierwszym rzędzie na bbduwę Jomćw mies/Kainych 

uraz rozbudowę tramwaju, elektrowni i gazowni.
rJak  rię u mkuodajnych czynników infor­

mujemy, zarząd nl. Krakowa prowadzi od 
dłuższego czasu pertraktacje o zaciągniecie 
JO-m! jonowej pożyczki w Banku Gospo­
darstwa Krajowego na cele inwestycyjne 
w  mieście. Pertraktacje te zostały już po­
zytywnie przeprowadzone i Prezydjum mia 
sta ma w najbliższym czasie przedstawić 
wnioski na zaciągnięcie pożyczki inwesty­
cyjnej pełnej Radzie in. Krakowa, na 
krótko po ukończeniu posiedzeń budżeto­
wych. Spłata pożyczki ma się odbyć

w ciągu 30 do 35 łat od chw il zaci lg­
nięcia.

JaK słychać p;eiiądze uzyskane z po­
życzki będą użyte na roboty drogowe 
w  mieście (naprawa wszystkicn jezdni 
i budowa nowych ulic), dalej na rozbudowę 
tramwaju, Elektrowni i Gazo wni, na budowę 
srmachu Muzeum Narodowego, na budowę 
nowego mostu żelaznego na Wisie, na bu­
dowę domów czynszowych, szkół i Ł d. 
Ostateczne sprecyzowanie warunków po­
życzki nastąpi w  tych dniach.

Znaczna poprawa w funkcjonowaniu aparatów M e t
R<nn >wa współpracownika Głosu Naroau z p. wiceprezesem Gostw icldm.

(Przełączenie, starych przewodów telefoni- 
wnych do nowej sieci jest już w Krakowie rze­

czą dokonaną i trzeba przyznać, że cała ta 
czynność odbyła sic bez zarzutu i wykazała 
znakomite nrzygotowanie techr icz ie Zarządu 
■eletonów do TTuebomienla nowej centiali 
ertcssouowskle.i Pewne nieprawidłowości w fur 
keionowarru aparatów szwedzkich. jakie dały 
się zauważyć w sobotę a więc na drugi dzień 
po przełączeniu, zostały wczoraj niemal w zu­
pełności usunięte a jeżeli sami abonenci dopil­
nują wskazóy ea zarządu technicznego telefo­
nów i uągłenu, nieporrz-baemi wołaniami nie 
będą iPokować cen tran, to bieżący tydzień po­
zwoli wyrównać wszystkie niedokładności i za­
pewnie sprawne funkcjonowanie każdej stacji.

Wczoraj zwróciliśmy się ponownie do wice­
prezesa Dyrekcji poczt i telefonów w Krakowie 
p. inż. Go6twicide^o, który udzielił nam na­
stępujących informacji: po sobotnhm gwałto- 
wnam atakowaniu nowej centrali przez wszyst­
kich niemal abimentów, co musiało w kon^-.- 
krwencii spowodować zablokowanie centrali, 
dało s ię  ‘ju ż  wczoraj zauważyć znaczne uspo­
kojeń i zniecierpliwionych właścicieli aparatów, 
* tem samem w łócznie poprawę w działaniu 
central" l>o soboty wieczór załączono i 000 
anaratów, przez noc z soboty na niedzielę dal- 

Vch 500, a w ciągu nied"‘el: resztę aparatów. 
Wiele esób bądźto w zup< łności nie dokonało 
jprzełącs«ni i przewodów, bądźteż przeprowadzi­
ło je ile, tak, że 80 techników z Dyrekcji tele­
fonów było nieustannie czynnych na mieście 
prze-' sobotę i niedzielę i usuwało błędy. Były 
wypadł L że ab-menci zamiast przeciąć i powią­

zać cienk.e druciki przy płomł/e. przecinało 
grube sznury telefoniczne i tym sposuoem szu­
kało dostępu do nowej centrali! Tego rodzaju 
ni opraw ludowości i inne błędy wynikłe ze wzglę 
dów czysto technicznych są obecnie wyłapy­
wane i usuwane.

P. wiceprezes Goc-twickS '(podlewa się, że 
do soboty bież tygodnia- nowa centrala będzie 
funkcjonowała bez zarzutu. Jako znamienny 
przyczynek do charakterystyki usposobień abo­
nentów krakowskich p. wiceprezes opowada 
nam następujący fakt: Dawna centrala telefo­
niczna była w normr lnyrn ruchu do gotiz. 10 
wieczór każdego dnia od 10 do 12 w nocy 
rozmowy prowadzono rzadziej, a od północy 
prawie że ustawały. W czasie przełączania
przewodów do nowej s iec i mówi nam p. Go-
otwiefci — obserwowałem ruch centrali ericsso- 
nowekiej przez całą noc z piątku na sobotę 
i wołania niestrudzonych abonentów nie usta­
wały ani na chwile do białego rana!i Natural­
nie taki napór na centralę nie wpłynął korzy­
stnie na jej sprawność i odbił się ujemnie na 
samych abonentach.

Zaznaczyć należy, że urządzenie nowej sta­
cji dopuszcza jako maminaim obciążenia 85 roz­
mów na dobę. przyozem w jednej sekundzie 
może się łączyć równocześnie 61 abonentów'. 
Po upływie 2—3 sekund potrzebnych na uzy­
skanie połączenia może znowu wołać równo­
cześnie 61 osób. Cetralne władze pocztowe pro­
wadzą ostateczne pea+rakta-cje w sprawie przy­
dzielenia miastom automatów dawnej centrali 
krakowskiej. Prawdopodobne część z olch do­
staną: Ta mów i Kielce.

Nissfychan?. drożyzna pieczywa.
Akcja irtcwencyjoa magistratu skończona dla braku zapasów mąki.

Niesłychana drożyzna mąki żytniej i oszeni- 
ęzauj w Krakowie zaznacza się w dalszym ciąr 
gu i każe stawiać smutne horoskopy na naj- 
hliżezą przyszłość tem wdęcej, żo akcja inter­
wencyjna magistratu krakowskiego z powodu 
wyczerpania się zapasów ustala. Piekarze kra. 
kowacy nie otrzymują już wlęcei przydziałów 
mąki w  strony zarządu miasta i są skazani na 
wlaną rękę po imiennych, a wciąż wygórowa­
nych cenach. Wprawdz:e Kraków ma w mły­
nie Neumana w Białej zarezerwowanych 80 
wagonow mąki, jednak rezerwa ta w myśl po­
lecenia Państwowego Banku Rolnego me może 
być obecnie naruszona, jak dopiero w najkry- 
tycznieidzvm okresie pi^ednowku.

Podczas gdy przed miesiącem 100 kg. 65% 
mąka żytniej kosźtował-o 60 zł, to obecnie cena 
ta wzrosła do 72 zł. przy dalszej tendencji 
zwyżkowej. Podobnie ma się sprawa z 45% 
mąką- pszenną, która podrożała z 80 na 00 i 02 
zł. Obecnie cena 1 kg. chluba w sprzedaży hur- 
tbwrej wynosi 64 gr, w detaiłu 65 gr, a chleba 
mtijsłiego 61 gr. Piekarnia miejska wypieka­
l i  teraz 6000 kg. chleba dziennie oraz 35.000 
sztuk bułek w tem okoro 20.000 pieczywa Ł. 
zw. wiedeńskiego (na maśle i mleku). Po uru­
chomieniu nowych pieców produkcja piekarni 
miej, kiej ma się znacznie wzmóc i regulować 
ceny pieczywa w miejscu.

.zewkowe we fabryce C. Neumana m Reicben- 
bergt: i stamtąd dyry gowali je na granicę cze 
skosiowacką. Stąd wprost lub pośrednio przez 
przemymikow sprowadzali te towary do Polski 
a w ozczególności do Krakowa z pominięciem 
zapłaty cła. Trybunał w branu niewątpliwych 
dowodów n i  ilość tak przemyconych towarow 
przyjął, że conajmniej połowa zamówionych 
przez firmę Bracia Mo: geabesser dla oskarżo­
nych towarów dostała się nielegalnie ao Pol­
ski, s więc co do tej połowy ukrócono Skarlr 
Państwu w należytościach celnych.

Wobec nieorzych wyceni a przemyconych to­
warów ani u oskarżonych, ani też u przemyt­
ników Trybunał na podstawie przeprowadzo­

nych dowodów w gramieacł ewoje, swobodnej 
oceD-y przyjął, że w! zyscy zasądzeni działali 
świadomie i celowo di a przysporzenia sobie 
bezprawnej korzyści kosztem Skarbu Państwa 
i dlategj też winni w granicach owej winy 
Skarb Państwa odszkodować Przy wym arze 
kary nic przyjął Trybunał żadnych okoliczno­
ści obciążających, a ze względu na wielkość 
szkody, powtarzanie czynu i działanie w uczest­
nictwie nie zastosował również względem zasą­
dzonych nadzwyczajnego złagodzenia kary.

Wyrok ten wywołał w mieście, a zwłaszcza 
w k< łach handlowych i kupieckich, wielki! po­
ruszeniu.

360.000 zmarłych leży na cm e n ta rn  rakowickim
W ub. roku pochowano na cmentar,u 2635 z niarłych. — Odnawianie terenu cmentarnej; > 
pizy poniOvV studzienek wnękowych, — Usunięto 20uo ławeczek, szpecących wygląd

cmentarza.
Zarżą 1 rukov icJdego cmentarza w związku bów w r. 1927 zmalała o 228, a w porówamU 

z nadchodzącą wiosną przystąpi w najbliższych , : r. 1925 o 243. W ogóle lata powojenne w sto> 
dniach do porządkowania terenu cmentarnego junku do przedwojennych cechuje zmniejsza-

Nadużycia spirytusowe w Krakowie.
'Jak się dowiadujemy, władze krakowski0 

Wpadły ostatnio na siad oszukańczych manipu­
lacji spirytusowych. Mianowicie grupa żydow­
skich spekulantów' założyła fikcyjną fabrykę 
perfum, do której nabywała sipirytus w cenie 
o zł. za libr; spirytus ten zamiast poddać skaże­
niu sprzedawali pomysłów1' oszuści żydowscy

po normalnych cenach znajomym fabrykantom 
wódek. Tego rodzaju oszukańczy proceder 
trwał od dłuższego czasu i dopiero przypadek 
naprowadził organa skarbowe na trop oszu­
stów. Żydzi widząc, że są wysdedzen? zbiegli 

tylko jednego osobnika udało się ująć. Dal­
szo dochodzenia w boku-

Znamienne motyw) wyroku na przemytników.
Szajaa zasądzonych żydów szmuglowuła towary tekstylne świadomie ! z wielką szkodą dla

skarbu Państwa.

i dalszego odnawiania wilgotnego, gliniastego 
gruntu. Roboty wiosenne obejmą.: szutrowanie 
i darniowanie ścieżek, wyrównywanie powierz­
chni kwater, urządzanie rabatek, i gazonów, 
naprawę grobowców i p< mników grożących 
runięciem i t. d.

Obszar cmentarny nie skanalizowany, zo­
stał w ostatnich latach sztucznie odnowiony 
przy pomocy tzw. wsiąicaczy, t. j. studzienek 
poc,Wonnych dochodzących do grantu piasz­
czystego w głębokości 2—3 metrów. Studzien­
ki rozmieszczone w 36 punktach cmentarza 
spełniają znakomicie swoją rolę, chociaż żyła 
wodr*\ — przechodząca przez teren cmentarny 
nawadnia ustawicznie pewno kwatery, utrzy­
mując w nich niemal stale ■większą ilość wilgo­
ci. W miarę potrzeby zostanie zwiększona licz­
ba takich studzienek, tak. abyt nawet w okre- 
feię długotrwałych deszczów zapewnić cmen­
tarzowi należyty odpływ wody.

Oduośnie do grobowców i pomników, to 
‘stan wielu z nich jest fatalny. Zarząd cmen­
tarza odniósł sio w uĘ. roku w oficjalnych ko­
munikatach prasowych do rodzin o odnowie­
nie grobowców, jednak zaledwie w kilku wy­
padkach rodziny przeprowadziły adaptację. 
Gmina m. Krakowa odnawia własnym kosztem 
tylko te grobowce i pomniki, które grożą za­
waleniem , a więc mogą stanowić niebezpie­
czeństwo życia dla publl ran ości odwiedzają­
cych groby, również opiekuje się gmina wszyst- 
kiemi grobowcami ludzi zadłużonych, dbając 
o należyty ich stan zarówno pod względem 
kamieniarskim jak i ogrodowym. vV ub. roku 
odnowiono grobowce: Hutten-Gzapekich (twór­
ców Muzeum przy ul. Wolskiej), oraz poległych 
nu ulicach Krakowa w r. 1848.

Jak nas zarządca cmentarza rakowickiego 
p. Lipiński informuje, w ub. roku pochowano 
na cmentarzu 2.635 "sob wyznań: rzymsko­
katolickiego, greoko-katol. i ewangelickiego 
Narwięcej naturalnie chowano ludzi wyznania 
rzymsko-kato!., na inne wyznania przypada 
niespełna 50 zmarłych. W porównaniu z no­
kiem poprzedzającym t. j. 1926, liczba pogrie

W związku z ogłoszeniem wyroku na grupę 
tydów zasądzonych za przemycanie towarów 
tekstylnych z Czechosłowacji do Polski przez 
t. zw „zieloną granicę11 — warto przytoczyć 
motywy wyroku ogłoszone ; przez trybunał, 
a  uzasadniające winę zasądzonych.

I tak na podstawie przyznania się oskarżo­
nych w szczególności Lazara Morgenbcsseraj

dalej jad podstawie znalezionych u oskarżonych 
notesuw, odpisów faktu- i innych dc'rum er tó w 
przyjął Trybunał za udowodnione, że wszyscy 
rasą lżeni z góry powzlęiym planem dla celów 
przemytniczych w porozumieniu z niewyśledzo­
nymi przemytnikami zamawiali za pośrednic­
twem ajenta handlowego. Lazara Morgenbease- 
ra, różne towary tekstylne, a mianowicie pod-

Kurs pracy charytatywnej Katolickiej 
Szkoły Społecznej w Poznaniu

Nadesłano nam następujące pismo:
Rozszerzając swą działalność, urządziła 

Katolicka Szkoła Społeczna w Poznaniu w dn. 
20—23-go marca b. r. kurs pracy charytatyw­
nej. W kursie tym, pierwszym tego rodzaju 
w Tolsce, wzdęło udział 36 osób, księży i pań. 
pracujących w Konferencjach św. Wincentego 
ń Paulo, i to nietylko z województwą Poznań­
skiego, lecz i z Pomorza, .Wilna, Warszawy, 
Łcdzi i t. d. Kurs otworzył dyrektor Katolickiej 
Szkoły fpołocznej. K=. Dr. Kozłowski. W czte­
rech dniach kursu wygłoszono wykłady na te­
maty. Istota miłosierdzia chrześcijańskiego, 
Opieka społeczna a dobroczynność prywatna, 
Dziedzina pracy charytatywnej, Konferencje 
św, Wincentego a Paulo, Pomoc konferencyj 
w oracy duszpasterskiej, Aktualne zagadaienla 
dla konferencyj. Konferencje a Związek Towa­
rzystw Dobroczynności ..Caritas11, Książkowość 
konferencyj, Metody zdobywania środkow na 
cem konferencyj, Ubogi tv ustawodawstwie spo 
łecznem Frowadzenlo zebrań Wykładali zaś 
pp. Chłapowska, Loseowowa, Prószyńska, p. 
radca Orłowjki, Ks. kan Dymek, Ks. dyr. Ja- 
uiak Ks. eekr. jen. Jarosz.

Doświadczenia tego pierwszego kursu ćna- 
rytatywnego wykazały wielką potrzebę i zna­
czne korzyści tego rodzaju akcji i dały Dy­
rekcji Katolickiej Szkoiy Społecznej imp<uK do 
jej rozszerzenia i pogłębienia.

Numer . Messager Polonais*
Poświęcony KrakowowL

„Messager Polonais11. dzienni! wychodzący 
w Warszawie w języku francuskim, poświęcił 
swój ostatni ilustrowany dodatek Krakowowi i 
krakowskiemu województwu. Całość robi wra­
żenie ujmujące i piękne. Poza tekstem opis a Je r 
cym pi & es złość historyczną naezege grodu, oraz 
szeregiem historycznycł notatek o inny oh mia- 
siacł

nie się śmiertelności. I tak w r. 1*909 chowano 
na cmentarzu rakowickim 3.140 zmarłych, w r, 
1911 — 3.415, w r. 1912 — 3.330, w r. 1913 — 
3.107, czyli że przed wojną chowano na cmen­
tarzu rakowickim przeciętnie po 9 zmarłych 
dziennie. W okresie wojennym liczba ta wzro­
sła niemal w dwójnasób a w latach powojen­
nych zmniejszyła się tak dalece, że obecnie 
przeciętna cyfra pogrzebów nie przekracza 
3-miu dziennie.

W roku 1927 pockcwańu 220 zmarłych do 
groDowców murowanych a 2406- au do gro­
bów ziemnych, z tego 154-oh do miejsc sta­
łych. — Postawiono ponad 50 nowych gro­
bowców i pomników, a uporządkowano i odar- 
niowano kilkaset grobów ziemnych. Są stara­
nia o odmalowanie wnętrza kościoła cmentar ■ 
nego, który został odnowiony przed kilkoma 
laty

Zarzud cmentarza w ciągłem drżeniu do 
podniesienia wyglądu cmentarza uuuną! w ub, 
roku ckolo 2000 ławeczek, wprowadzając 
ławki jednego typu, wymiaru i koloru i ozna­
czając miejsca dozwmome do postawienia ła­
wek. Około 50 osób sprawiło już takie ławki, 
nit-załeżme od S3-ch strnowiących własność 
srminy a rOizm.:°saczonyeh na całym terenie 
cmentarnym. Pod -względem ogrouowego utrzy­
mania cmentarza i grobowców sprawuje opie­
ko miejskie przedsiębiorstwo upiększenia gro­
bów. óV porach wiosennej i letniej korzysb* 
z niego wiole osób. P. Lipiński zwrócił szcze­
gólniejszą uwagę na brak wolnych miejsc do 
grzebania zmarłych i ciągłe przekopywanie 
kwatur jako jedyny cboć nieracjonalny sposób 
zdobywania wolnych mieisc. Starrnia gminy 
o uzyskanie nowych terenów n a ' rozszerzenie 
cmentarza wzglęckae na założenie nowego, 
czynione od dawna u miarodajnych i decydu­
jących czynników warszawskich zostaną praw­
dopodobnie wkrótce zrealizowane.   Zazna­
czyć należy, że od chwili założenia cmentarza 
rakowickiego t  j. od r. 1803 pochowano na 
cmentarzu rakór ickini około 360.000 zmar­
łych..
: o- - -
kadziosiąt efektownych zdjęć, przedstawiają­
cych Iśrakuw w jtgc historycznych zabytoach, 
ora;z wsuółczesnych gmacnach.

DOWODY ObOBISTE. i
W „Dzienniku Ustaw" ukazało się rozporzą­

dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 
marca b. r. o ewidencji i kontroli ruubu lud­
ności. Rozporządzenie to wprowadza przymun 
meldunku, który dąży na lokatorze, głowie ro­
dziny, pracodawcy. Nadto wprowadza się świa­
dectwa tożsamości osob.

Art. 18 (osiemnasty) brzmi: „Dla ułatwienia 
legitymowania się wydawane będą na żądanie 
przoz gmiay dowody osobiste osobom w tych 
gminach zamieszkałym i zameldowanym. Zn. 
dowody te Dobiera się 60 gr. tytułem zwrotu 
kosztów druków. Żadnym innym opłatom do­
wody osobisto, jak również podania o ich wy­
danie, nie podlegają- Jednolity wzór tych do­
wodów dla calogo Państwa oraz ich treść i tryD 
postępowaniu przy ich wydawaniu ustali rozpo­
rządzeni e ministra Spraw Wewnętrznych.

Wylegitymować się mcżnj wszelldego ro­
dzaju dokumentami, wydanemi przez władze 
publiczne, a stwierdzającetri tożsamość osoby 
w Oposób nie nasuwający uzasadnionych wątpli­
wości, a w braku takich dowodów — potwier­
dzeniem wiarogodnycib osób.

Kraków, dnia 26-go marca 1928. 
P o n i e d z i a ł e k  26-go; św. Dyzmy, św, 

Emomala.
W t o r e k  27-go: św. Jana Bunasc.
W t o r e k  27-go: 'Wschód słońca o godz. 5.28, 

zachód o godzinie 18.03.

OBRAZY MĘKI PAŃSKIEJ wyświetlane 
ubiegłej niedzieli w wykupionym kościele św. 
\gnieszki zgromadziły niez^ozone tłumy wier­

nych. które z napięciem wysłuchały wzniosłego 
*>. ZnatoU F j j i t a ,  e w a d j »  0 0 .



Nr. 86J „GŁOS NARODU" z dnia 27-go marca 1928. Pfc. t

Grzywną i więzieniem karany będzie ten
kto znęca się nad zwierzęciem.

Na Jcdnem z ostatnich posiedzeń Rady Mi­
nistrów przyjęty sosta] projekt Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o ochronie zwie­
rząt.

Obecne ustawodawstwo pod tym względem 
jest przestarzałe, przepisy, dotyczące ochrony 
zwierząt, są niemal zupełnie nieznane ludności, 
ponadto mają one liczne braki, uniemożliwia­
jące należyte przeciwdziałanie wypadkom znę­
cania się nad zwierzętami.

Przyjęty projekt ma na celu zaradzenie temu 
etanowi rzeczy.

Zawiera on bliższe określenie co należy ro­
zumień przez znęcanie się nad zwierzętami; do 
takiego znęcania się zalicza się między innemi 
bicie zwierząt przedmiotami twardemi lub ostre­
mu. albo oblicz on em i na sprawianie specjalnego 
bólu. przeciążanie zwierząt pociągowych i jucz­
nych, przenoszenie lub przewożenie ich w spo­
sób sprawiający im cierpienia fizyczne, nakła­
danie im uprzęży, pęt itp. w sposób mogący 
sprawiać ból, dokonywanie na niob doświad­
czeń nie w celach naukowych, dokonywanie

na nich operacji nieedpowiedniemi narzędziami 
lub bez zachowania odpowiedniej osrożności 
dla zaoszczędzenia im bólu.

Poza tern projekt reguluje sprawę t. zw. 
wiwisekcji. Doświadczenia na zwierzętach będą 
mogły być dokonywane tylko dla poważnych 
badań naukowych i tylko przez osoby posiada­
jące ua to specjalne pozwolenie władz. Mini­
sterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego w porozumieniu z innemi zamtere- 
sowanemi Ministerstwami wyda przepisy, które 

|ustalą na jakich zwierzętach doświadczenia tar 
! kie mogą być dokonywane i określą sposób 
ich dokonywania w celu zaoszczędzenia zwie­
rzętom zbędnych cierpień.

I Projekt przewiduje za dręczenie zwierząt 
kary grzywny do 2.000 zł. i aresztu do 6 ty­
godni, a w wy:ątkowycb wypadkach również 
kary więzienia. Karom tym podlegać będą wła­
ściciele. przedsiębiorcy i inne osoby, które po­
zwolą na dręczenie zwierząt, albo do takiego 
dręczenia będą- nakłaniać lub zmuszać.

MYDŁO d o  g o ­

le n ia .TLEN££ jakością dorównuje naj­
lepszym mydłom  
z a gr a n ic  znym .

Reformatów, urozmaiconego wielkopostnemi 
pieśniami połączonych chórów „ H a s ł o “ 
i Sbow. Pomocnic Handlowych i biurowych. 
Cieszyć się należy, żc kościół ten po 130 latach 
powraca do życia i chociaż jeszcze ninodno- 
(wiony oddaje tak dzisiaj potrzebną duchową 
przysługę społeczeństwu.

MOISSI W KRAKOWIE. Jak słychać, zna­
komity tragik Aleksander Moissi przyjeżdża 
do Krakowa w tą środę i wystąpi na scenie 
Teatru Słowackiego we czwartek w „Upiorach". 
Pobyt jego w Krakowie ma trwać tydzień. 
Wystąpi on jeszcze w „Fauście" i „Żywym 
Trupie".

WOZY MOTOROWE Z KRAKOWA DO 
ZAKOPANEGO będą wkrótce uruchomione na 
ekutok energicznych zabiegów prezesa kolei 
inż. Barwicza. Próbna jazda urządzona w tych 
dniach wykazała, że wozy motorowe, mimo li­
cznych i dużych krzywizn oraz wielkich spad­
ków na linji Kraków-Zakopane idą bez zarzutu. 
Czas jazdy wynosi 3 godziny, 20 minut.

O PRZYTUŁEK DLA PSYCHICZNIE CHO­
RYCH. Onegdaj odbyło się w Krakowie posie­
dzenie sekcji propagandy Towarzystwa opieki 
nad psychicznie chorymi. Po wysłuchaniu refe­
ratów prof. Dra Piltza, doc. Dra Morawskiego 
i  doc. Dra Zielińskiego wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której ustalono drogi postępowa­
nia u władz centralnych i na terenie sejm o 
;wym do zdobycia funduszów na budowę przy­
tułku dla chronicznych psychicznie chorych. 
Spełnienie tego najpilniejszego postulatu po­
zwoli bowiem na wykorzystanie istniejących 
szpitali, zwolnionych od nieuleczalnych cho­
rych przytułkowych, dla celów właściwego le­
czenia. Niemniej jednak ważną jest eprawa po­
parcia budowy szpitala psychiatrycznego w są- 
ededniem województwie kielockiem, którego 
chorzy obciążają dotąd zakłady krakowskie, a 
dalej stworzenie miejskiej etac-ji psychiatrycz­
nej w Krakowie dla przyjmowania i leczenia 
ostrych przypadków.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasie od 
18 do 24 bm. przedstawiał się następująco: wy­
padków tyfusu brzusznego zanotowano 1, zapa­
lenia opon mózgo-rdzen. epicL'l, dyfterji 4, ko­
kluszu 2, ospy wietrznej 12, szkarlatyny 7
i odry 73.

POD KOŁAMI SAMOCHODU. Wczoraj w po­
łudnie wpadł pod samochód na ul. Sławkow­
skiej 14-łetoi Stanisław Lisowski uczeń gimn. 
Doznał on ogólnych obrażeń i ran na głowie. 
Lekarz Pogotowia go opatrzył i przewiózł do 
szpitala.

SPADŁA Z OKNA III. PIĘTRA. Leonarda 
Sedivy (I. 6), córka maszynisty kolejowego 
spadła z okna HI piętra, jednego z domów 
przy ul. Bosacklcj. Lekarz Pogotowia stwier­
dził wstrząs mózgu. Stau dziewczynki jest bez­
nadziejny.

ZASŁABŁ NAGLE w ul. Skalecznej jakiś 
mężczyzna w średnim wieku, mestwlerdzonego 
nazwiska. Lekarz Pogotowia przewiózł go do 
szpitala.

WYBUCH GAZU. Dnia 24 hm. o godzinie 
6-tej wlecz, w mieszkaniu dra Salomona Luksa 
przy ul. Poselskiej L. 9 z niewiadomej przy­
czyny wybuchł gaz w piecu łazienki. Skutkiem 
wybuchu zostały wybito wszystkie szyby I-go 
i H. piętra w podwórzu oraz wyrwane dwoje 
drzwi. Zawiadomiona Gazownia miejska przy­
słała na miejsce montera. Z osób nikt nie zo­
stał zraniony.

W ZWIĄZKU Z WŁAMANIEM DO FABRY­
KI JARRA przy ul. Berka Joselewicza L. 21 
aresztowały organa śledcze tut. Wydz. śledcze­
go jako sprawców tego zamachu znanych wła­
mywaczy, a to; Marjama Kuleją (1. 20), żarn. 
przy ul. Senackiej 11 i Jana Fabora (1. 34), zami 
przy ul. Helolów L. 3. Aresztowanych na pod­
stawie dotychczas przeprowadzonych docho­
dzeń i zebranych dowodów odstawiono do wię­
zień sądowych, zaś przeciw wspólnikom pro­
wadzi się dalsze dochodzenia.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj usiłował 
odebrać sobie życie praez wypicie jakiejś tru­
cizny Bronisław Goldman, (1. 26), zam. przy 
ul. Rakowickiej 35. Zawezwane Pogotowie ra- 
tankowe przewiozło go w stanie groźnym do 
szpitala.

DOKONANO WŁAMANIA NA STRYCH
realności przy ul. Szlak 21; skradziono na 
szkodę lokatorów bieliznę, ogólnej wartości 
900 złotych. — Z zamkniętego sklepu rzeźni­
czego Samuela Stifbera przy ul. Lwowskiej 22 
skradziono 60 kg. mięsa wolowego. — Z szatni 
boiska klubu sportowego „Cracovia“ zniknęła 
garderoba oraz dokumenty osobiste.

OBRADY KOMISJI POŁĄCZONYCH SEKCJI 
IZBY KRAKOWSKIEJ.

W dniu 23 bm. odbyło się w labie handlo­
wej i przemysłowej w Kral;o-wie posiedzenie 
Komisji Połączonych Sekcji. Między innymi do­
konano wyboru członka, oraz zastępcy członka 
Państwowej Rady Kolejowej. Członkiem wy­
brano ponownie prez. Izby, p. Tadeusza Ep- 
steina, zastępcą zaś radcę Iztby p. dr. Tadeusza 
Bednarskiego. Na sędziów obywatelskich dla 
Sądu okręgowego jako handlowego w Krako­
wie zaproponowano ponownie radców Izby pp. 
Rudolfa Pet erce im a i Władysława Skórczew- 
skiego, oraz p. Tadeusza Croszeny-Borodanowi- 
cza, przemysłowca w Krakowie.

W dalszym ciągu wicedyr. Izby p. Meiss 
złożył sprawozdanie, dotyczące udziału Izby 
w pracach przygotowawczych nad nowem ure­
gulowaniem prawa górniczego. Odnośny pro­
jekt nowej u s ta w , stanowiący ważny krok 
naprzód w uporządkowania, stosunków gospo­
darczych Państwa, powitany został z uznaniem 
przez koła zainteresowane, które zaproponowa­
ły szereg celowych poprawek.

Dłuższą dyskusję wywołała decyzja Zarżą-' 
du Kolejowego w Krakowie, która uniemożli­
wiła zastosowanie dawniejszej stawki celnej 
dla przesyłek drobnicowych i zbiorowych, na- 
deszłych do Krakowa przed 15 bm. i których 
już władzo celne nie zdążyły w terminie od­
prawić. Wobec grożących z tego powodu ku- 
pieetwu miejscowemu znacznych szkód, — u- 
ehiwałono wezwać Prezydjum Izby do wdroże­
nia energicznych kroków w tej sprawie. Po 
załatwieniu 6zeregu spraw bieżących, a w szcze 
gólnośei udzieleniu opinji Sądom w sprawach 
obowiązujących zwyczajów handlowych. — u- 
chwalooo jednomyślnie   na wniosek Prezy­
dium — przyznać szereg subwencji na cele go­
spodarcze. społeczne i humanitarne w łącznej 
kwocie około 9.000 zł.

Wiadomości sportowe. 
Sukcesy drużyn krakowskich w mistrzostwach Ligi.
„CRACOVIA“ POKONAŁA W KRAKOWIE „CZARNYCH" ZE LWOWA 6:0, — „WISŁA"

POBIŁA „TURYSTÓW" W ŁODZI 3:0.

Niedziela przeszła pod znakiem sukcesów 
drużyn krakowskich. Świadczy to jaknajlepiej
0 wysokim poziomie krakowskiego footbalu, 
który ciągle jednak dzierży pierwsze miejsce.

CRACOVlA — CZARNI (Lwów) 6:0 (5:0). 
Pierwsze zawody ligowe Cracovii, zgromar 

dziły na jej boisku ponad 2 i pół tysiąca wi­
dzów. Przed meczem Czarni ofiarowali druży­
nie Cracovii pielmy puhar, wzamian za co Kra­
kowianie zrewanżowali się im porządną kolek­
cją goali. Po dwuminutowej „przewadze" gości 
z początkiem gry, inicjatywa przeszła w gibkie 
„nogi" gospodarzy. Do pauzy wynik 5:0. Po 
pauzie, pech. przysłowiowy pech, zasłania jedną
1 drugą bramkę (z korzyścią dła Czarnych), aż 
wreszcie Cracovia pod sam koniec gry ustala
wynik.

Cracovia górowała i techniką i fizyczną

WISŁA ZREWANŻUJE SIĘ POGONI. Jak
się dowiadujemy, Wisła zaprosiła do siebie na 
Święta Wielkanocne katowicką Pogoń, której 
niedawno uległa. Będą to zawody rewanżowe...

Cracovia I B  — Wisła I B 5:1. Mistrzostwo A 
klasy, zasłużone zwycięstwo młodej drużyny 
Cracovii.

Garbarnia — Unja 8:1. Łatwe zwycięstwo 
A-klasowej drużyny nad słabym B-klasowym 
przeciwnikiem w zawodach towarzyskich.

K. S. Podgórze Zwierzyniecki K. S. 1:0
(0.0). Mistrzostwo „A" klasy. Na początku był 
brutalizm, murowanie i walenie na pałę . — 
Oto zasady gry, jakich przez całe 90 minut 
trzymał się Zwierzyniecki w ciekawem spotka­
niu z Podgórzem, które dzięki karnemu strze­
lonemu w 4 min. przed końcem przez Nowaka 
zapewniło 6obie dobrze zasłużone 2 cenne 
punkty w mistrzostwie. Zwierzyniecki nie wy­
korzystał rzutu karnego w pierwszej połowie 
obronionego znakomicie przez Otfmowskiego. 
Z Podgórza najlepszy na boisku Głowniak oraz 
Nowak i Brożek. Sędzia p. Gumplowicz dobry, 
a przeciwko Zwierzynieckiemu podyktował 
tylko 30 wolnych.

S. K. S. Korona—S. K. S. Sparta 2:0 (1:0). 
Mistrz. „A" klasy Zasłużone zwycięstwo soko­
lej drużyny podgórskiej nad sokolą krakow­
ską-.

.----- —rw> —
KONKURSY HIPPICZNE W WARSZAWIE.

W dniu dzisiejszym odbyły się w Warszawie 
pierwsze konkursy hippiczne, zorganizowane 
przez Koło sportowe Wyższej Szkoły Wojsko-

postawą nad przeciwnikiem. Czarną plamą na 
honorze Czarnych była gra ich obrońców 
i pomocy. Sędziował p. Cwancygier z Łodzi 
owszem, owszem — vv miarę neutralnie, w mia­
rę ugodowo.

WISŁA — TURYŚCI 3:0.

Wisła dobrze zaczęła sezon. Tej niedzaełł 
w Łodzi znowu uporała się z silnym przeciwni­
kiem. Trzem tysiącom łódzkich sportowców po­
kazała bardzo ładną grę. Wynik ustalony przez 
Reymana HI, Reymana I i Balcera nie odpo­
wiada przewadze Krakowian. Sędziował dr, 
Dudryk.

ŁÓDŹ. Ł. K. S. — Legja 3:0.
POZNAN. Warta — Warszawianka 2:1. 
TORUŃ. Polonja — T. K. S. 4:0.

wej, pod protektoratem komendanta szkoły 
gen. brygady E. Kesslera. Zawody odbyły się 
w ujeżdżalni szwadronu policji państwowej. Da? 
zawodów zapisało się 17 jeźdźców i S amazo­
nek. Pierwsze miejsce zajął rotmistrz Lewicki, 
2) ppułk. sztabu gen. Pragłowski, 3) por. Sze- 
loch, 4) por. Chojnowski.

T  0 -
Pierwsze walki zapaśnicze
o tytuł mistrza miasta Krakowa.

dały następujące wyniki:
Waga musza, do 54 kg.: 1) Sworzeniowskł 

Wisła. 2) WiUdewicz Wisła
Waga kogucia, do 58 kg.: 1) Mooako Kon­

stanty (Sokół II Katowice, obecny mistrz Pol­
ski), 2) Rydel (Wisła). 3) Woźnica (Wisła).

Waga piórkowa do 62 kg.: 1) Bajorek (Wi­
sła), 2) Jawczyk (Ośrodek wych. £iz.)} 3) Cie- 
cnanowski (Wisła).

Waga lekka do 68 kg.: 1) Bajorek zwycięża 
3 punktami (Wisła), 2) Żarnowiecki (Mafckabi).

Sędziował sprawnie p. R atek. Zawodami 
kierował prezes Krak. Związku Atletycznego 
p. Stan. Zbyszko Cyganiewicz. Publiczność ze­
brała się dość licznie, dając dowody coraz wię­
kszego zainteresowania się tą gałęzią sportu.

Sekcja zapaśnicza Tow. Sport. „Wisła" za­
wiadamia członków czynnych, iż z dniem 27 
marca odbywać się będą codziennie ćwiczenia; 
zapaśnicze na boisku T. S. Wisła od godz.. 5 
po południu.

I Kino „ W A N D A “ Wyświetla dziś I codziennie ^ ‘n o  f» W A N 0 A *‘
G ertrudy 5. _____________________________ G ertrudy 5.

Europejskie arcydzieło polskiej produkcji. — Najwyższy szczyt dotychczasowej polskiej
sztuki filmowej!

.umiiiiumwMłmiimiuHumłiuiiiiinHiiwumuiitwimmK
Epopea miłości i bohaterskiego 

poświęcenia.
Działo się roku 1863 — rtkn krwi 
i chwały. —  Zdjęci* wykonano 
częściowo w Krakowi* na plam 
Marjacklm oraz na Kazimierzu.NfniniimmnnuiHKiiiłiiiniłimłiniinnmifnuałHWBauiDr

Obraz Wytwórni Polskich Filmów Historycznych w Krakowie.
Sceaarjnsz: JERZY BRAUN ' Reżyserja: J> LKJTES.
W relach głównych: ZBYSZKO SAWAN. ALEKSANDER ZELWEROWICZ, MARJAN 

JEDNOWSKI, JONAS TURKÓW, RENATA RENEE.
Balet oper. warszawskiej pod kierownictwem Zejlicba. — Ilustracja muzyczna powięk­
szonych zespołów koncertowych. — Zniżki i wolne wstępy nieważne do odwołania.

Początek seansów o godzinie 5. 7 i u. w niedziele o godzinie >, 5, 7 i 9.

I
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Członkowie I sympatycy 
Cli. D. pamiętajcie o 
FUNUUSSU PRASOWYM  
strnonictwa.

Rzeczy ciekawe.
Boks popłaca lepiej niż dziennikarstwo

Słynny powieściopisarz angielski D. Shaw 
w niedawno prowadzonej rozmowie z pewnym 
bokserem londyńskim, takie wyraził zapatry­
wanie:

„Dziennikarstwo, a szczycę się, że jestem 
dziennikarzem, słusznie określone jest jako do­
bra łaska spacerowa, ale zły kij do podpory. 
Zawód ten umożliwił mi zarobek na utrzyma­
nie aż do chwili,-* kiedy mając lat 38, wysta­
wiłem sztukę, której głośne niepowodzenie 
przyniosło mi większy dochód niż dziewięcio­
letnia praca dziennikarska. Dziennikarz żyje 
a'dnia na dzień, a gdy się staje do pracy nie­
zdolny, grozi mu zamorzemie głodem. Bokser 
stwo jost daleko lepszym interesem, gdyż bo­
kser osiągnąwszy już wyżynę swego kunsztu, 
może żądać za występ 1000 fet. Gdy zaś wiek 
położy wczesny koniec świetnej karjerze, mo­
żna przecież prowadzić szkołę sportową, lub 
dawać lekcje boksu, pisać sprawozdania spor­
towe i t, d., a wjeszcio —- otworzyć jadlodaj- 

‘ "  ' ~  i

Radio.
Program stacyj radjowych.

Wtorek, dnia 27 marca 1928.
Kraków. (566). Godz. 12: Transmisja hejnału 

z wieży Marjacldej, sygnału czasu, komunikatu 
lotniczo-meteoroiogicz-nego oraz koncert płyt 
gramofonowych; 15: Transmisja komunikatów: 
meteorologiczny i gospodarczy; 16.40: Odczyt 
p. t.: „ jak  rozsądni rodzice pomagają dzie­
ciom w nauce" z cyklu: „Pogadanka dla rodzi­
ców i wychowawców" — wygłosi Dr. W. Bob- 
kowska; 17.20: Transmisja z Katowic odczytu 
p. t.: „Początki i rozwój górnictwa na Górnym 
Śląsku", wygłosi prof. Rygier; 17.45: Trans­
misja z Warszawy; 19.05: Transmisja komuia- 
kata rolniczego; 19.20: Transmisja z Teatru 
Polskiego w Katowicach opery Różyckiego 
„Casanora"; — 22: Transmisja komunikatów 
z Warszawy; 22.30: Transmisja muzyki tanecz­
nej z restauracji „PaviJk>n‘‘.



,'PŁOS NARODU' % Śc£i 27-go marca f98S. He. ^
irw - ■* t\ ___

Ze starych ruin.
W «poee radja, gazów trujących, aeronlanówi otoczyć opieką , konserwatorską” biedno bw?- 

■jasazerdkieh, luksusowy -h parowców^ kina liska nieraz cennych zabytków archutek ̂ onat-z- 
• % kc-k^owemi famami, dancingów, umężezyżi.io- 
nycu kobiet i ukobieconych męaczysn, w epo­
ce aut szybkobieżnych i płaskich dachów do­
mów wygodnych. jasnych przy szerokich asfal- 
oowaejcb ulicaoh — w tej to epoce zaponmie- 
liśmy o — — fotmantycznych starych śred ■ 
isowiecmych budowlach, ruinach.

A jednak..-. Są urocze zakątki świata, T.ie 
wyłączając i naszej ziemi, gdzie można ode­
tchną^ po tych wszystlrch dobrodziejstwach 

'terraiżniejaźości, gdzie skołatana myśl wskrzesi 
przeszłość i sięgnie wzrokiem w przyszłość 
% tern ckhem stwierdzeniem że wszystko prze­
wija.

Oto stare zanua, a raczej ich ru ny u nas.
Bo jeśli na Zachodzie, w N:«mczeeh, czy 

we Jrancji, na wskroś nowoczesnych państwach, 
starano sio o należyte zakonserwowanie cudow­
nych zabytków dawnej sztuki, między innem’ 
ślicznych zamków i zameczków średni (wiecz­
nych z prawdziwemu basztami, s}wodżóoem 
mostami, to u nas z tych cudowności roman- 
■yczmyeb pozostała wszędzie kupa gruzów, no 

d romantyczne wj poronienie, zawarte w pięk­
nych legencacn krążących około dziejów sta­
rych murów.

Stare zabytki naszego, nie mówiąc Już ry­
cerskiego średniowiecza, ale XVI—XVII wie- 
'■za, owe piekne gmachy obronne, na wzgó­
rzach dumnie rozparte — zniszczały i niszcze­
ją. Jeśli musimy sobie zdrć sprawę, że i z M- 
szyeh dzisń jszyoh wspaniałych gmachów po 
•wiekach zostanie kupa gruzów — to przecież jżąoe wśród ludu. które jednak zamierają no- 
należałoby więcej mieć litości nad przeszłością I woli i jeśli ich skrzętny etnograf nie zbierze

nych.
W gruzach leży tenczyński zamek, tyniecki 

opactwo, ojcowski zamek, zamek w Korzkwi, 
zamek Czorsztyński i Łvłe innych w samem 
w ojewedztwie krakowaniem twieraz niegdyś 
niezdobytych. Dziś tylko malowniczo ruiny na 
wyniosłych wzgórzach, na wiosnę i latem cu- 
dowme zachwaszczonych mnneim : aelskiem 
i młodemi drzewkami, które rozsadzają swem 
życiem stare martwe mury.

A jednak noezja przeszłości śpiewa pieśń 
piękną, której warto posłuchać w ruinach sta­
rych zamków. Śpiewa o życiu, które minęło, 
a raozej zmieniło się w inne formy. O opusz­
czeniu swem i osamotnieniu śpiewają głosy 
ciszy w starem zamczysku, o znikom ości 
wszystkich dzieł ludzkich, które zda się po­
tężne, niezwyciężone, a marny czas je na proch 
strawi. To o życiu, to o śmierci, która tryum­
fuje nad życiem ale i życiu, które tryumfuje 
nieraz nad śmiercią... O ehwaie minionej i klę­
skach przeszłości. O nicości i mocy.

Tylko romantycy umieli się wczuć w prze­
szłość min, po „poezję grobów" i dlatego to 
Goszczyński taki piękny pomnik zostawił nam 
w „Królu Zamczyska", gdzie wyśpiewał obłą­
kaną pieśń ruinna. Goszczyński, p^eta siaiych 
zamków i ruin — uwiecznił jeszcze „Zamek 
Kaniowski”, gdzie miast melancbolji ruinnej, 
„Króla Zamczyska", da' aam kiwawa pieśń 
pełną grozy.

Z ruinami owiązane tą różne legendy, krą-

f nie apfeze. przepadną na zawsze ciekawe dla
folkłorystyki, jeśli już niegodne oHerwacji 
z innego punktu widzenia zabytki ludowymi 
podań. Ma swe legendy Tyniec, ma Rytro (koło 
Nowego bącza), ma Czorsztyn. Pociągnąć chło­
pów okolicznych za język a wyśpiewają nam 
swą gwarą ciekawe niesamowite nieraz łuetorje, 
izucj jące nam też i  światło na przeszłość da 
nych zamków i zarazem na stosunek „legendy" 
do prawdy historycznej, jaka wygrzebujemy ze 
staiych kronik.

A jeśli już „pokaja grobów'’ niegodna jest 
tych, którzy mają własne państwo, których 
zainteresowania, zwracają się ku bardziej aktu­
alnym zadaniom życia, których cieszą nie stare 
Tiiry ałe własne wojsko, własna flota, właimy 

'rząd, własny przemysł i własne.... anteny rad- 
jowe — to niechaj zwrócą oczy na jeden ży­
jący gmacL stary — na. Wawel, królewski ta­
mek w K rakow ie., który ma już szereg pięknie 
urządzonych komnat, śliczne krużganki arka­
dowe — ale nie ma, nie może użebrac tyle 
funduszów od swego społeczeństwa, by wreszcie 
stał się nie grobem i tylko Diękną pam ątką 
dawnych czasów, ale prawdziwym Akropolie 
życia, żywą stolicą naczelników państwa pol­
skiego — i nie tylko muzeum starożytności, 
ale miejscom świąt radosnych całego 'udn pol­
skiego.

Czyby o tern nie wartało pomyśleć, by 
wreszcie ruszyć z miejsca intensywniej dalszą 
restaurację Wawelu? Gzj żby już ofiarność pu­
bliczna na cegiełki wawelskie w chwili pod­
noszenia się gospodarczego pań; twa zupełnie 
zawiodła? Czyżby nie należało wskrzesić idei 
rychlejszej odbudowy krakowskiego zamki; 
w 20-tą rocznicę zgonu Wyspiańskiego, piewcy 
wawelskiego Akropolisu.

Dr. W. Dołmwolsk?

Ruch wydawniczy.
KPT. STANISŁAW NOWOPOLSKJ: „Za­

sady radjofunji odbiorczej 1 nadawca ? . 456 
stonifc tekhtu, 302 rys., 5 tablic Bil łśoteka 
Radiowa. T. IV. Ceoaa zł 20 Wydawmntwo M. 
Arcta Warszawa.

Jest to naióbszemiejsły dotychczas wykład 
nodstaw t»j cudo wnej dziedziny, obejmujący 
całość; radiofonję odbiorczą, a tasze radjofcnję 
nadawczą, która w innych książkach jest trak­
towani pobieżnie. Kapitan NowcrolfSj jest jM- 
nym z niewielu polskich uczonych, którzy po­
święcili się wyłącznie radjotechmce 5 daje zu­
pełną gwarancję naukowego opracowania przed 
miotu. Jest przt tem wielki pećznt, rękopis ust*, 
pełniał i poprawiał kilkanaście razy, w korekcie, 
jeszcze doprowadził swojo dziele do nozioma 
ostatnieł. dni.

Dodaar y. te  kp*. N rworofcibi posiada fcsAr 
rzadko spotykany dar yrzodstaw ani* najzaw? 
eryćn kwe^tji w sposob niesłydhanie prosty, do­
stępny ahoi/iutnie d a  sażdegn, tak że po prze* 
czytaniu jego książki wszys+kie tajemnice ra- 
djofoni stają się zrozumiałe.

Jasność ta nie obniża wartości książki ans 
jej poaemu, będąc neiążka d a  wszystkich. „Za­
sady raęjjofonji" są jednocześnie dawno oczeki- 
wan-un podrę cmi' dem dla fachowców i radje* 
techników praktycznych

C d  J id m in isź ra c fi.
Celem uregulowania nakła­

du prosimy o nairyciJeisze ure­
gulowanie pr 'ru neraty.

ż wy kły w iem  milimetrowy . . . 15 gr.
n fe k r to p r i........................................................ « 30 »
Nadesłane . . . . . • > • 3 0 ,
P» kro n i e * .........................................................................4* ,
Na 1-szei s t r o n ie ...............................................................>50 _

Drobna < ytoi 'enia od a ło w a .....................................
Zamiejscowo ogłoszenia SOS* Otetol 
PHad tabelaryczny 50*o drołol

t  g*.

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

HIEJSNIE ZMUDY 
CERAMICZNE

p o l e c a j  ą
na sezon bieżący

d o

bielenia 
budowy 
nawozu 212 
przemysłu

1 liOSD.

P * B C l O C 3 J
damskie w pięknych ko­
lorach, rtwniei dziecinne 
pończoszki i skarpetki 

męskie poleca: 197

Z o f i a  A h s a k o w a
Kraków, Wlślna 4.

| | A l < a  ryr.okotiienne 
K O i  - 6  i krzrtzrste,
krzewy ozdobne, byliny 
i kłacza kwiatowe trwałe 
do upiększeń ogródków 
poleca po c-nach bardro 
przystępnych, Ogród Bo­
taniczny w Dublarach ko ło 
Lwowa. — Ceny i wyka­
zy na żądanie. 185

| nt«l>g«nuna pracowita 
pamierka z 3-ma kurs. 

semin. nausz. poszukają 
posady loktorki, en ent-i 
alnie do towarzystwa star­
sze] pani na;chętniej we 
dworze lub miejscu ką- 
pielowem. Łaskawe zgło- 
.zenia pod Prote-restante 
Nowy Sącz .Pracowita* 

20?

Nowość!
%

innimumn
mmiftimiii Nowość!

WSPÓŁCZESNE
KIERUNKI SPO ŁECZN E
(Liberalizm ekonomiczny —  Socja­
lizm —  kierunek chł-zaśc. społeczny]

napisał
KS. JAN PIWOWARCZYK

Niezbpdne dla kierowników i za­
rządów Stowarzyszeń katolickich 
jako m a t o r j i . ł  do w y k ł a d ó w ,  

Cena 3  z t o t e .

do nabycia
w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 
KRAKÓW, UL. SW. TOMASZA 35
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Zołotoni w r. fOOb — Odznaczona złotym medalem na sryatawla ~t r. 1007

P R A C O W N I A

WYROBDW ARTOTYCiNO - CYZELEFtSKC-RRflHIflWNIGITCH
pod firma

HENRYK SZTORC
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  F l o r j a A r k l e l  L . 3 1 .

POLECA;
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu­

szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
■ -■==_ BIR ETY  NA SK ŁA D ZIE. ś & -

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 
jak również wszelkie przybory w  zakres przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również 

ao srebrz; T a i złocenia w ogniu. 1180

Wykanu'« powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych s

t t s a a s s z B a z z g s a a g a a s s

NGELLE ROGER. 13
przełożyła z francuskiego Zof ja Skolimowska

Książka, która zabija.
(Przedruk wzbroniony).

— W óuny do domu! — przerwałem mu 
magle.

— Dlaczego? Potem będzie zapóżno na 
odnalezienie klucza!

—  Wróćmy, wróćmy!
Szedłem tak  szybko, że towarzysze moi 

zaledwie zdołali mi nadążyć. Przebiegłem 
ganek i wpadłem do pociemniałej palarni. 
Zatrzymałem się wówczas, czekając na pro­
fesora i chwyeiłem go za Tamię:

— Klucz! Widzi go pan? Tkwi w zamku;
— Boże mój! — zawołał.
Świeży wybuch śmiechu Marn-Blank" za 

brrmiał w mych uszach jak dysonans. Moje 
oczy. wlepione w drzwi szafy, ..widziały" 
prz< z drzewo...

W dwóch susach byłem przed szafą. 
Otwarłem ją. Półka była pusta.

Doriłlae zbliżał się do mnie z ręka wy­
ciągniętą. Krzyknął przerażony:

— Tam... tam... Ależ złożyłem ją tam... 
Gotów jestem przysiądz na Ewangelię! Tam! 
Dziś jak każdego t)opo}uduia... jak  co wie­
czór!

— Skrad-ziona-.. — szepnąłem,
— Co?... co? Co pan mówi0 — wyjąkał.
Zbladł, a oczy nabiegły mu krwią.
Marja-Blanka nie traeąc zimnej krwi,

'zperała po pokojach, zaglądała pod meble, 
zbliżała się do stołu, podczas gdy on powta­
rzał jeno z irytacją, bliską rozpaczy-

— To zbyteczne, poniadam  ci. Nie jes­
tem wszak warjatem... Wiem, ze ją zamkną­
łem...

Przerwał mu głuchy oikrzyk wnuczki.
— Nota/id,i twoje, dziadziu!
Podbiegł. Wskazała mu stos białych kar­

tek na stole.
—  Moje notatk4’ .. moje notatki — la­

mentował. — Cóż znowu, wszakże tu byiy!
Myślałem, że upadnie. Rzuciłem się ku 

niemu. Ująłem go za ramię. Zw iódł wów­
czas na mnie troarz biedną, przekrwioną; 
pałce wczepiły się kurczowo w roztąnga-ne 
włosy. Stracił snać zupełnie murowanie nad 
sobą, powtaizając jeno:

—- Cóż się to dzieje... co się dz*je!
— Spokoju, kochany mistrzu! Przed v 

wpzystkiem należy pamiętać o zdrowiu.
— Ach — jęknął. — Nie o to teraz cho­

dzi!
Opadł na fotel, który mu „odsunąłem 

i ukrył twarz w dłoniach. Zdawało się, e 
płacze Pozostawiłem go opiece Marji Blanki 

pobiegłem do sieni, rozpocząć śledztwo.

Moja. matka wyjechała do miasta angiel­
skim wózkiem wraz ze starym Piotrem, 
eskortowana przez dwa psy, które jej nie 
chciały opuścić.

Zona ihoóra i dwie młode służące były 
całe popołudnie w kuchni, po przeciwnej 
stronic demu. Oświadczyły, że nikt. się tair 
nie zjawu. I mimowoli, podziwiałem, jak 
znakomicie wybrał swój czas Obszedłem 
dom dokoła powolnymi krokam i. Zauwa­
żyłem, że okno biblioteki nie jest zamknięte.

To wszystko pomyślałem z nagłem ony- 
pływ em złości. Nie było j tiowu tak trudno...

Byłem wściekły na siebie. Należało rtrze- 
wdzieć, nieprawdaż? — ezuwac, pilnować. 
Skoro powróciłem do palami, zasiałem pro­
fesora stojącego i wyprostowanego. Zasrad- 
nąl mnie podniesionym głosem:

— Drogie dziecko! Wniesiesz skargę, 
dobrze? Za kafdą cenę należy odnaleźć 
tę książkę! Jak iś zawiedziony złodziej, szu­
kając za pieriądzmi, zabrał ją na przekór... 
łub też dla szantażu. Odda ją chętnie za 
dużą sumę, ma się rozumieć. Trzeba będzie 
dać ogłoszenie do miejscowego dziennika, 
ofiarować królewską nagrodę. Trzeba... nie­
prawdaż? trzeba poruszyć niebo i ziemię. 
Ach! raczej moją bibljotekę sprzedaną..

Złodziej, który się zawiódł... to dzie­
cinne wytłumaczenie zamknęło mi usta.

Rozpoczął znowu, z jeszcze większą stów 
obfitością-.

— Pozatem pośle niezwłocznio komu­
nikat do Przeglądu orjentalistów, zapowia­
dając artykuł. Wie pan, że pamięć mam 
dobrą. Najważniejsze punkta moich notatek 
u tkviły  mi w mózgru. Wystarczą, aby na­
kreślić dokładnie główne znamiona owej 
rełigji nieznanej... Trzeba...

Nie słuchałem dłużej. Nagle ciemne ści 
zaległy mój umysł. A na ich tle, z prze­
dziwną dokładnością, wystąpiły obrazy: 
łóżko, na któren? konał handlarz oliwy... 
bezkrwiste oblicze, woskowe pałce, podające 
mi książkę, zaś potem, w rogu nustej uliczki 
pod białym murem, mój miody towarzysz, 
z szyją przebitą, skąpany w krwi,- Ozyliż 
tego nieszczęścia nie zawlokłem z sobą 
na Zachód, aż do tej ustronnej wsi, nie­
szczęścia w postaci przeklęte, książki?

Zbudziłem się niby ze snu. Nie mogłem 
oderwać zwroku od profesora, W tej chwili 
stało mi się jasnem, że wie za dużo rzeczy...

— Trzeba zamilczeć! Pokryć to wszyst­
ko zupełną ciszą., zupełną, słyszysz, drogi 
mistrzu? Ani skargi, ani śledztwa, aati ,o ~ 
munikatu, ani artykułu. Ach! szczególniej 
żadnego komunikatu do waszego Przeglądu 
Orjentałnego!

(T)als/v ciąg nastaTuY.
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